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3 4 8Dwa nowe supermarkety 
w Puławach otwarte

Stadion niezgody 
podzielił gminę

Powiśle Puławskie 
80 lat temu

Poprzednie gniazda do ładowania 
zostały skradzione. 
Przypomnijmy, że plac obserwują 
kamery monitoringu, a w pobliżu 
znajduje się siedziba straży 
miejskiej

W środę został tu potrąco-
ny mężczyzna
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Ile kosztuje życie pieszych?
BEZPIECZEŃSTWO W środę 
na przejściu dla pieszych 
przez ul. Piaskową 
w Puławach kolejny już raz 
doszło do potrącenia 
pieszego. Starszy 
mężczyzna z poważnymi 
obrażeniami trafił do 
szpitala. Zdaniem 
okolicznych mieszkańców 
to najbardziej 
niebezpieczna „zebra” 
w mieście. Urząd nie 
zamierza jednak poprawiać 
bezpieczeństwa w tym 
miejscu, bo to zbyt 
kosztowne
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P rzed dwoma laty na 
tym samym przejściu 
kierująca autem nie 
zauważyła małżeństwa 

w starszym wieku, które 
przechodziło na drugą stro-
nę czteropasmowej drogi. 
82-letnia kobieta zginęła, 
a jej mąż trafił do szpitala.

W środę potrącony przez 
samochód został przecho-
dzący przez pasy 79-latek. 
Mężczyzna doznał poważ-
nych obrażeń ciała. Zawinił 
kierowca volkswagena, pu-
ławianin, który nie ustąpił 

pieszemu pierwszeństwa. 
Kierowca był trzeźwy.

Podstawowym błędem, 
jaki popełniają kierowcy, 
poza zbyt szybką jazdą, jest 
nie zatrzymanie się przed 
przejściem, podczas gdy na 
przepuszczenie pieszych 
zdecyduje się w tym samym 

czasie inny kierowca. Pieszy 
widząc jedno zatrzymujące 
się auto, sądzi, że bezpiecz-
nie może przejść przez ulicę.

– Najlepszym rozwią-
zaniem byłyby światła na 
żądanie, o które walczę od 
dawna. Niestety bez rezul-
tatu – mówi radny Sławomir 

Seredyn z klubu „Samorzą-
dowcy”. – Wiem, że spra-
wa tej ulicy toczy się przed 
sądem i nie wiadomo, kto 
będzie nią zarządzał, ale na 

razie jest to zadanie miasta. 
Czuję złość, gdy widzę, jak 
dochodzi do kolejnych po-
trąceń, którym nie udało się 
zapobiec, mimo tych wszyst-
kich starań.

Podobnego zdania jest 
Paweł Chabora, który po-
dobnie jak radny, mieszka 
niedaleko Piaskowej. – Tam 
właściwie codziennie do-
chodzi do niebezpiecznych 
sytuacji. Wystarczy zatrzy-
mać się i chwilę popatrzyć. 
To jest najbardziej niebez-
pieczne przejście w Puła-
wach – ocenia mieszkaniec.

Miasto do zmian się nie 
kwapi, bo liczy na to, że 
droga obecnie miejska zmie-
ni status na wojewódzką. 
Zdecyduje o tym Naczelny 
Sąd Administracyjny. Do 
tego czasu droga jest jednak 
miejska. Czy w takim razie 
miasto nie powinno zainwe-
stować w jakąś formę popra-
wy bezpieczeństwa na tym 
przejściu? – Przede wszyst-
kim potrącenia zdarzają się 
na różnych ulicach, także na 
tej, a dzieje się tak najczęściej 
z winy kierowców. Uważam, 
że warto apelować o to, by 
jeździli zgodnie z przepisa-

mi, zamiast doszukiwać się 
winy zarządcy drogi – uważa 
Wiesław Stolarski, dyrek-
tor Zarządu Dróg Miejskich 
w Puławach.

Jak  pr zypomina,  po-
przedni zarządcy drogi, 
czyli województwo, a na-
stępnie powiat, przez lata 
nie zrobili nic, żeby bez-
pieczeństwo w tym miejscu 
poprawić, a miasto tuż po 
przejęciu ulicy poprawiło 
oznakowanie na bardziej 
wyraźne. Jak ocenia dy-
rektor, jedynym racjonal-
nym rozwiązaniem byłby 
montaż świateł na żądanie, 
ale jest to dość kosztowne 
przedsięwzięcie.

– Oceniam, że na sam pro-
jekt musielibyśmy wydać 
kilka tysięcy złotych, kolejne 
10 na wysięgnik, a do tego 
dochodzą jeszcze drogie 
sterowniki, sygnalizator. 
W sumie to kilkadziesiąt ty-
sięcy złotych – wylicza Sto-
larski. Jak dodaje, w całym 
mieście istnieje cały szereg 
miejsc oczekujących na po-
prawę bezpieczeństwa. Żeby 
zająć się nimi wszystkimi, 
ZDM nie ma wystarczają-
cych środków.

Poproszą starostów 
o zwrot pieniędzy?

PO KONTROLI Zawyżanie odpraw 
i ekwiwalentów dla byłych 
starostów, a także 
doprowadzenie do 
przedawnienia należności 
podatkowych - to część 
z kilkunastu nieprawidłowości, 
jakie stwierdzili kontrolerzy 
Regionalnej Izby 
Obrachunkowej w puławskim 
Starostwie Powiatowym
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Pracownicy RIO powiatowe fi-
nanse sprawdzali przez trzy tygo-
dnie. Na koniec kontroli przygo-
towali listę zastrzeżeń. Jest na niej 
13 nieprawidłowości, od błędów 
w ewidencji, pomylonych rubryk, 
przez bierność w egzekwowaniu 
należności, aż po zawyżanie wy-
nagrodzeń, odpraw i ekwiwalen-
tów urlopowych dla odchodzą-
cych członków zarządu.

Jak wynika z raportu, pracowni-
cy starostwa mylili się na korzyść 
osób odchodzących ze starostwa 
przyjmując błędnie wyliczone wy-
nagrodzenie, czego efektem było 
zawyżanie wyżej wymienionych 
świadczeń. Jedna osoba otrzymała 
w ten sposób o „prezent” wysoko-
ści 4880 zł, a druga wysokości 995 
zł.

Jak przyznaje Kamil Lewandow-
ski, rzecznik powiatu, chodziło 
o członków zarządu poprzedniej 
kadencji. Jak doszło do tej pomył-
ki? – Ten błąd wyniknął z niepra-
widłowej interpretacji zmienio-
nych przepisów o wynagradzaniu 
członków zarządu powiatu. Za-
pewniam, że nikt nie zrobił tego 
z premedytacją. To było zwyczajne 
niedopatrzenie – tłumaczy rzecz-
nik.

Co ciekawe, RIO w tej sytuacji 
zaleca „rozważanie wystąpienia 
o dobrowolny zwrot zawyżonych 
kwot lub ich wyegzekwowanie 
od osób odpowiedzialnych za ich 
naliczenie i wypłacenie, stosując 
zasady kodeksu pracy”. Obecne 
władze powiatu nie zdecydowały 
się jeszcze na żaden z propono-
wanym kroków. Nie wiemy zatem, 
czy byli starostowie otrzymają 
propozycję honorowego oddania 
pieniędzy. Jak również, czy za ten 
błąd będzie musiał zapłacić od-
powiedzialny za jego wykonanie 
urzędnik, w domyśle – skarbnik 
powiatu.

– Zarząd nadal analizuje tę spra-
wę. Na tę chwilę nie podjął jeszcze 
decyzji. Szukamy optymalnego 
rozwiązania – przyznaje Kamil Le-
wandowski.

Innym „grzechem” po stronie 
starostwa było zaniechanie skut-
kujące przedawnieniem roszczeń 
wobec podmiotu, który korzystał 
z użytkowania wieczystego. Nie 
wiemy, o który podmiot chodzi. 
RIO zaleca poprawę konsekwencji 
w egzekwowaniu należności tego 
rodzaju i nie dopuszczanie do ich 
przedawnienia.

Wśród wytkniętych błędów 
znalazł się również ten dotyczący 
udzielania dotacji o nieprawidłowej 
wysokości dla niepublicznych szkół 
(w ubiegłym roku). Chodzi m.in. 
o błędnie wyliczoną tzw. wagę sub-
wencji dla niepublicznej szkoły po-
licealnej dla dorosłych kształcącej 
w formie zaocznej. Doszło także do 
zawyżenia dotacji poprzez wpisa-
nie nieprawidłowej ilości (zbyt wy-
sokiej) uczniów tej samej placówce.

Co do szkół, wykryto również 
niestandardowe dochody, które 
pojawiły się w jednym ze spra-
wozdań od dyrektora. Pieniądze 
pochodziły ze źródła, które nie 
było przewidziane uchwałą rady 
powiatu. Środki ponadto zostały 
wpisane w nieodpowiedni doku-
ment. RIO zaleciło urzędnikom 
weryfikację poprawności spra-
wozdań składanych przez dyrek-
torów szkół.

PUŁAWY Nie ma sposobu na puławskich 
wandali. Bazgrzą po elewacjach 
budynków, ich ofiarą padały już m.in. 
dystrybutory wody pitnej, luneta 
obserwacyjna przy ul. 6 Sierpnia, a 
w ostatnim czasie także obywatelskie 
rowery miejskie.
Jak pisaliśmy w październiku, niezna-
ni sprawcy wyrwali i ukradli większość 
gniazd USB, które stanowiły część 
wyposażenia tzw. solarnej wiaty 
stojącej na placu Chopina. Postawio-
no ją w pobliżu Ratusza jesienią 
ubiegłego roku, jako jeden z projek-
tów budżetu obywatelskiego.
Po naszej interwencji, uszkodzeniami 
zajęli się pracownicy spółki Nierucho-
mości Puławskie. Jak informuje prezes 
spółki Andrzej Ryl, udało się przywrócić 
jej sprawność. – Zajęliśmy się już tymi 
gniazdami. Niestety, zauważyliśmy 
uszkodzone oparcie. A to oznacza 

kolejne koszty. Wymiana urządzeń oraz 
oparcia wyniesie około tysiąca złotych 
– wylicza prezes.
Z problemami, chociaż nie z powodu 
wandali, zmagają się nowe puławskie 
tężnie solankowe. W trakcie ostatniego 
weekendu, z powodu usterki, zaczęła 
gromadzić się przy nich woda. Awaria 
została już opanowana, ale urządzenie 
czeka poważniejsza naprawa po 
sezonie. Tężnie mają pracować do 22 
listopada. Potem czeka je konieczna 
przebudowa instalacji hydraulicznej.

RADOSŁAW SZCZĘCH

FO
T.

 P
O

LI
CJ

A

Znów naładujesz tu telefon

FO
T.

 R
AD

O
SŁ

AW
 S

ZC
ZĘ

CH



2 T E R A Z  W Y D A R Z E N I A

Połączą ważne ulice 
w mieście

PUŁAWY Duet firm ze Zwo-
lenia i Puław zajmie się bu-
dową kolejnych ulic. Po za-
kończeniu prac na osiedlu 
Włostowice, PRD i Wod-Gaz 
przeniosą się na północ-
ną część miasta. Czeka ich 
budowa przedłużenia ul. 
Komunalnej, Majdan i Mo-
ścickiego, ronda oraz ścieżki 
rowerowej. Cena - niecałe 3,9 
mln zł.

W środę Zarząd Dróg Miej-
skich w Puławach wyłonił 
wykonawców nowych ulic 
zaprojektowanych w pół-
nocno-zachodniej części 
miasta. Wygrał duet, który na 
swoim koncie ma ukończo-
ną niedawno ul. Kowalską 
oraz czekającą na odbiór Po-
wstańców Listopadowych. 
Tym razem zwoleńsko-pu-
ławskie konsorcjum zajmie 
się budową nowych ulic na 
północy, w pobliżu przystan-
ku kolejowego Puławy-Che-
mia.

Zgodnie z  projektem 
ulica Komunalna pobiegnie 
nowym odcinkiem na połu-
dnie, natomiast ul. Majdan 
zostanie przedłużona w kie-
runku wschodnim. Obydwie 
połączy nowe rondo. Do tego 
samego skrzyżowania do-

prowadzona zostanie kolej-
ny fragment ul. Mościckiego 
(biegnący częściowo pod 
wiaduktem kolejowym). Po-
nadto wykonany ma zostać 
odcinek ścieżki rowerowej 
od nowego ronda w kierun-
ku południowym (w stronę 
Długiej). Całość uzupełnią 
chodniki oraz oświetlenie.

Dzięki nowym ulicom 
wyraźnie poprawi się moż-
liwość dojazdu do Puław-
skiego Parku Naukowo-
-Technologicznego oraz 
Zakładów Azotowych od 
strony Dęblina (połączenie 
Dęblińskiej, poprzez ul. Ko-
munalną z Mościckiego). 
Poprawić może się również 
atrakcyjność terenów inwe-
stycyjnych w tamtym rejonie 
miasta. Budowa powinna 
zakończyć się w połowie 
przyszłego roku. Pochłonie 
ponad 3,87 mln zł. To znacz-
nie mniej, niż zapisano na 
ten cel w budżecie miasta 
(4,6 mln zł).
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Nowe ulice na północy 
Puław poprawią dojazd do 
PPNT, Azotów oraz działek 
przeznaczonych pod inwe-
stycje przemysłowe

Kibice Wisły Puławy

Kaszel to nie nagły 
przypadek

ALARM 24 Jeden 
z mieszkańców Puław, 
któremu od dłuższego 
czasu doskwierał kaszel, 
postanowił skorzystać 
z przychodni w ramach 
nocnej i świątecznej opieki. 
Zdziwił się, gdy jego 
przypadek nie został 
zakwalifikowany jako nagłe 
pogorszenie stanu 
zdrowia, a tylko takie są 
refundowane przez NFZ. 
Do domu wrócił bez 
recepty
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Puławianin w poprzed-
nim tygodniu postano-
wił udać się do lekarza, 
by ten przepisał mu 

leki na kaszel. Omijając ko-
lejki i konieczność rejestra-
cji do lekarza rodzinnego, 
jadąc z pracy, wieczorem 
wybrał się do przychodni nr 
1 przy al. Partyzantów. Tam 

został przyjęty, ale do bada-
nia, ani wypisania recepty 
nie doszło.

– Pani lekarz stwierdzi-
ła, że mój przypadek nie 
kwalifikuje się na bezpłat-
ne badanie i stwierdziła, że 
to będzie mnie kosztowało 
60 zł. Uznała, że nie jest to 
przypadek nagły i wysłała 
mnie do lekarza rodzinnego. 
Odmówiłem. Nie dość, że 
płacę składki na NFZ lecząc 
się sporadycznie, to jeszcze 
chcą, żebym wykładał go-
tówkę za wizytę – skarży się 
mężczyzna, który wysłał do 
naszej redakcji w tej spra-
wie maila. – Przecież jestem 
ubezpieczony – podkreśla.

Sprawdziliśmy, jak spra-
wa wygląda w praktyce. 
Jak się okazuje, już od 2010 
roku w puławskim SP ZOZ 
obowiązuje regulamin okre-
ślający, kiedy można skorzy-
stać z nocnej i świątecznej 

opieki (czyli w godz. 18-8) 
nie ponosząc żadnych opłat. 
Kluczowe jest tutaj „nagłe za-
chorowanie lub pogorszenie 
stanu zdrowia”, co uprawnia 
do bezpłatnego skorzystania 
z dowolnego punktu oferu-
jącego taką usługę.

– W przypadku pacjenta, 
który nie znajduje się w sta-
nie nagłego zachorowania 
lub nagłego pogorszenia 
stanu zdrowia, nie można 
on uzyskać bezpłatnego 
świadczenia zdrowotnego 
w ramach nocnej i świątecz-
nej opieki zdrowotnej, gdyż 
w tej sytuacji NFZ go nie 
zrefunduje, a to byłby koszt 
dla szpitala – tłumaczy Piotr 
Rybak, dyrektor puławskiego 
SP ZOZ.

Jak wyjaśnia dyrektor, 
takie zasady są zgodne 
z obowiązującą ustawą 
o ochronie zdrowia, odgór-
nie narzucone przez system 

i weryfikowane przez Na-
rodowy Fundusz Zdrowia. 
Ubezpieczeni pacjenci, jak 
przypomina szef SP ZOZ, 
mogą bezpłatnie skorzystać 
z wybranej przychodni w go-
dzinach od 8 do 18. – Nocna 
i świąteczna pomoc stanowi 
zabezpieczenie dla nagłych 
przypadków – dodaje.

Niektórzy pacjenci świa-
domie wybierają jednak 
tę formę, jako wygodniej-
szą, bo bez konieczności 
rejestracji i organizowania 
czasu w godzinach pracy 
(muszą jedynie poczekać 
na przyjęcie osób zakwali-
fikowanych jako przypadki 
nagłego zachorowania). 
Godzą się przy tym na po-
niesienie dodatkowego 
kosztu. Zdaniem naszego 
czytelnika jest to jednak nic 
innego, jak „podwójne opo-
datkowanie”, na co posta-
nowił się nie godzić.

Kwesta dla puławskiego 
schroniska

Święty Brat Albert pa-
tronuje miastu Puławy 
od 20 lat. Z okazji rocz-
nicy, a także 30-lecia 

jego kanonizacji, w mieście 
zaplanowano jubileuszowe 
uroczystości. Wśród nich - 
wyświetlenie filmu oraz Pik-
nik Albertyński.

Oficjalne obchody roczni-
cowe odbędą się w najbliż-
szą niedzielę 17 listopada na 
terenie parafii pw. św. Brata 
Alberta. O godzinie 12 w ko-
ściele przy ul. Kraszewskiego 
odprawiona zostanie msza 
święta. Tuż po niej wierni 
wyjdą na przykościelny plac, 
gdzie złożone zostaną kwia-
ty pod pomnikiem patrona 
miasta. Następnie wrócą do 
kościoła, gdzie ok. godz. 13 
wyświetlony zostanie film 
pt. „Adam Chmielowski. 7 
obrazów z życia” pochodzą-
cy z Muzeum Historii Polski. 
Pół godziny później rozpocz-
nie się Piknik Albertyń-
ski połączony z kwestą na 

rzecz puławskiego schroni-
ska dla osób bezdomnych 
im. św. Brata Alberta. Warto 
zabrać ze sobą środki czy-
stości oraz żywność z dłu-
gim terminem przydatno-
ści do spożycia. To obecnie 
najbardziej oczekiwane 
dary, które z pewnością 
przydadzą się wszystkim 
podopiecznym placówki 
z ul. Rybackiej.  RS

Gestem kibiców zajmie się prokurator
KONTROWERSJE Podczas jed-

nego z sierpniowych me-
czów piłkarskiej trzeciej ligi, 
na stadionie Wisły Puławy, 
grupa kibiców wykonała 
tzw. salut rzymski. Według 
ośrodka tropiącego zacho-
wania rasistowskie, to nic 
innego jak „heblowanie”. In-
nego zdania są kibice, którzy 
zapewniają, że chodzi tylko 
o tradycję.

Gest wyciągniętej przed 
siebie, wyprostowanej ręki 
to pozdrowienie rzymskie 
(„ale”), które od lat 30-tych 
XX wieku kojarzy się również 
z nazistowskim „Heil Hitler”. 
Gdy fotografia dotarła do 
Ośrodka Monitorowania Za-
chowań Rasistowskich i Kse-
nofobicznych, jego prezes, 
Konrad Dulkowski, postano-
wił działać.

– Zdecydowałem, że o tej 
sprawie zawiadomimy Pro-
kuraturę Rejonową w Puła-
wach. Moim zdaniem nie 
ma żadnych wątpliwości, 
że pseudokibice wykonując 
salut rzymski, propagowali 
zachowania neonazistow-
skie – tłumaczy. Powołuje się 
przy tym na jeden z usunię-
tych już komentarzy z fanpa-
ge’a klubu Wisły mówiącym 
o tym, że gest wykonano 
w 88 minucie, co miało ozna-
czać dwie ósme litery alfabe-
tu, czyli HH.

Tę ostatnią informację 
stanowczo dementuje pre-
zes stowarzyszenia kibiców 
Wisły. – To nieprawda, że 
wykonano go w 88 minucie 
meczu. Dla nas ten gest nie 
ma nic wspólnego z Hitle-

rem. To jest nasza tradycyjna 
„Ave Wisełka”, którą wykonu-
jemy od 11 lat. Rzymskie po-
zdrowienie, które w sporcie 
jest znane od dziesięcioleci 
– tłumaczy Wioletta Sando-
mierska. – Ktoś tutaj na siłę 
chce zrobić z nas faszystów 
– dodaje.

Sam klub wydał w tej spra-
wie oświadczenie, w którym 
zarząd KS Wisła Puławy, 
„stanowczo odcina się i po-
tępia wszelkiego rodzaju 
zachowania rasistowskie, 
ksenofobiczne, jak również 
dotyczące propagowania fa-
szyzmu”. Przy czym władze 
klubu podkreśliły, że nie od-
notowały w przeszłości żad-
nych zgłoszeń tego rodzaju 
zachowań ze strony meczo-
wych delegatów, obserwa-
torów, sędziów, czy samych 
kibiców. Zarząd zapewnił 

ponadto, że będzie prze-
ciwstawiał się niewłaści-
wym postawom „w ramach 
posiadanych możliwości 
i środków”. 

Stowarzyszenie łączące 
kibiców puławskiej Wisły 
w poprzedni czwartek rów-
nież wydało oświadczenie, 
w którym to zamieszanie, 
jakie wywołało zdjęcie, 
w tym działalność ośrod-
ka nazywa kampanią po-
mówień, manipulacją oraz 
„tworzeniem alternatywnej 
rzeczywistości w celu osią-
gnięcia rozgłosu”.

– Zarzucanie nam rzeko-
mego propagowania treści 
nazistowskich jest o tyle nie-
dorzeczne, iż co roku środo-
wisko kibiców Wisły Puławy 
na czele ze stowarzyszeniem 
(Chwała Wielkiej Dumie 
Powiśla przyp.), organizuje 

szereg akcji patriotycznych, 
jak palenie zniczy na żoł-
nierskich grobach, czy ob-
chody rocznicy Powstania 
Warszawskiego – tłumaczy 
zarząd stowarzyszenia.

Czy gest kibiców Wisły był 
legalny, czy nie, zdecyduje 
prokuratura. Za złamanie 
art. 256 mówiącego o propa-
gowaniu totalitarnego ustro-
ju państwa grozi grzywna, 
ograniczenie wolności lub jej 
pozbawienie do lat dwóch. 
Tymczasem sami kibice 
zapewniają, że w związku 
z tym, że gest „Ave Wisełka” 
nie dla wszystkich jest zrozu-
miały, od kilku miesięcy nie 
jest już przez nich wykony-
wany.

RADOSŁAW SZCZĘCH RY
S.

 Z
D

M

FO
T.

 R
AD

O
SŁ

AW
 S

ZC
ZĘ

CH



3

Azoty poprawiają wyniki. 
Trzeci kwartał z zyskiem

BIZNES Zakłady Azotowe 
oraz kontrolowane przez 
nie spółki, zarabiają coraz 
więcej. Zysk, licząc rok do 
roku, po trzech kwartałach 
wzrósł o ponad 235 mln zł. 
Pomogły obniżki cen gazu 
i benzenu. Najwięcej 
pieniędzy nadal przynosi 
sprzedaż nawozów. 
Głównie do Polski 
i naszych sąsiadów

RADOSŁAW SZCZĘCH

Puławski koncern che-
miczny opublikował 
wyniki finansowe za 
trzeci kwartał oraz 

podsumowanie po trzech 
kwartałach tego roku. Pu-
ławska spółka oraz zarzą-
dzane przez nią podmioty 
(Fosfory, ZA w Chorzowie, 
Agrochem, Remzap, Pro-
zap, Natural) mają powody 
do zadowolenia. Rok 2019 
przynosi więcej przycho-
dów ze sprzedaży, jak i zysku 
netto.

Cała grupa kapitałowa 
„Puławy” po trzech kwar-
tałach tego roku zanoto-

wała 2,72 miliarda złotych 
przychodów ze sprzedaży, 
o blisko 130 mln zł więcej, 
niż w analogicznym okre-
sie roku ubiegłego. W tym 
samym czasie osiągnęła pra-
wie 285 mln zł zysku netto, 
gdzie w roku 2018 było to za-
ledwie 50 mln zł.

W samym trzecim kwar-
tale przychody ze sprzeda-
ży spadły do 777 mln zł, ale 
udało się wygenerować zysk 
na poziomie 37 mln zł. Przed 
rokiem, w okresie od lipca do 
września grupa kapitałowa, 
zanotowała ponad 35-milio-
nową stratę.

Nadal główną siłą eko-
nomiczną całej grupy są 
puławskie Zakłady Azoto-
we. Od stycznia do końca 
września same wypracowa-
ły 2,38 mld zł przychodów 
ze sprzedaży. To o ponad 
135 mln zł więcej, niż przed 
rokiem. Zarobiły przy tym 
na czysto ponad 267 mln zł, 
ponad czterokrotnie wię-
cej, niż w tym samym okre-
sie roku 2018. Jeśli chodzi 
o trzeci kwartał, to w tym 
czasie przychody nieznacz-
nie spadły, ale w odróż-
nieniu od ostatniego roku, 
udało się osiągnąć zysk (41 
mln zł na plusie w stosunku 
36 mln straty). 

Przy czym, co ciekawe, 
zysk puławskich Azotów 
od lipca do końca wrze-
śnia był wyższy, niż liczony 
z całą grupą kapitałową. To 
oznacza, że mniejsze spół-
ki, kontrolowane przez „Pu-
ławy”, zanotowały łącznie 
w tym samym czasie kilku-
milionową stratę.

– W tym roku pomogły 
nam niższe ceny wykorzy-
stywanych przez nas, klu-

czowych surowców, gazu 
ziemnego i benzenu. Towa-
rzyszyły temu wyższe ceny 
nawozów, ale również niższe 
ceny melaminy i kaprolakta-
mu – podsumowuje Krzysz-
tof Bednarz, prezes zarządu 
Grupy Azoty Puławy.

Jak wyliczono, dla całej 
grupy kapitałowej nadal 
najwięcej przychodów ze 
sprzedaży przynosi sprze-
daż nawozów (prawie 55 
proc.). Na drugim miejscu 
znajdują się produkty che-
miczne (40 proc.), takie jak 
wspomniana melamina 
i kaprolaktam.

W produkty „Puław” naj-
chętniej zaopatrują się pol-
scy rolnicy, którzy przynie-
śli ponad 1,8 mld zł przy-
chodu. Zagraniczni odbior-
cy odpowiadają za 885 mln 
zł, z czego zdecydowana 
większość to klienci euro-
pejscy, głównie z Niemiec, 
Wielkiej Brytanii, Ukrainy 
i Francji. W tym roku nic nie 
udało się sprzedaż Argen-
tyńczykom, spadły także 
dostawy do takich krajów 
jak Brazylia, Indie i USA.

T E R A Z  W Y D A R Z E N I A PIĄTEK 15 listopada 2019 r.

Jednym z najdroższych przed-
sięwzięć tego i przyszłego roku 
jest przebudowa Puławskiego 
Ośrodka Kultury

Zakłady Azotowe 
w Puławach korzystają 
w tym roku na niższych 
cenach surowców, co 
przekłada się na wyższy 
zysk netto

Nowy Lidl znajduje się przy 
ul. Wróblewskiego

Planują rekordowo wysokie wydatki
PUŁAWY Trwają ostatnie 
prace nad projektem 
budżetu miasta na 2020 
rok. Z tego co ustaliliśmy 
jeszcze przed oficjalną 
publikacją, będzie on 
rekordowy pod wieloma 
względami. Zarówno pod 
względem wydatków, 
środków na inwestycje, jak 
i zadłużenia

RADOSŁAW SZCZĘCH

To prawdopodobnie bę-
dzie największy budżet 
Puław we współczesnej 
historii miasta. Wydatki 

mają wynieść ok. 380 mln zł. 
To o prawie 50 mln więcej, 
niż zapisano w projekcie bu-

dżetu na rok 2019. Skąd taka 
kwota? Na same inwestycje 
trafić ma około 130 mln zł, 
czyli o ponad 20 mln zł wię-
cej, niż w tym roku.

Najdroższe zadania to do-
kończenie budowy nowej 
hali sportowej przy ul. Lu-
belskiej oraz przebudowy 
Domu Chemika. Rok 2020 
ma finansowo zamknąć 
obydwa przedsięwzięcia. 
W projekcie kilka milionów 
znajdzie się również na przy-
gotowania do budowy nowej 
siedziby miejskiej biblioteki 
(Mediateki). Nie zabraknie 
także finansowania prze-
budowy kolejnych ulic, czy 
wykonania zadań wskaza-

nych przez mieszkańców 
w ramach budżetu obywa-
telskiego.

Pieniądze muszą się zna-
leźć także na wydatki niema-
jątkowe, a te nie będą niskie. 
Głównie za sprawą pod-
wyżek dla nauczycieli oraz 
wszystkich pracowników 
jednostek budżetowych, 
którzy otrzymują minimalne 
wynagrodzenie. Jak wiemy, 
minimalne wynagrodzenie 
wzrośnie w przyszłym roku 
do kwoty 2600 zł brutto.

Planowane dochody rów-
nież wzrosną, ale jedynie 
do 304 mln zł. A to jak widać 
znacznie niższa suma od 
planowanych wydatków. 

Różnica jest rekordowa. 
Deficyt wyniesie 76 mln zł, 
znacznie pogłębiając aktual-
ne zadłużenie. W uzyskaniu 
wyższych dochodów Puła-
wom nie pomogło obniżenie 
PIT-u, co jak już obliczono 
przełoży się na stratę ok. 6 
mln zł.

Urzędnicy nie kryją, że 
perspektywy inwestycyjne 
w kolejnych latach, kiedy 
miasto będzie musiało spła-

cać swoje pożyczki, nie są 
kolorowe. Nakręcanie spirali 
zadłużenia nie może trwać 
bez końca. Po serii dużych 

przedsięwzięć, Puławy będą 
musiały przejść na tryb 
oszczędnościowy. Pytanie 
tylko kiedy do tego dojdzie.

Dwa nowe supermarkety
ZAKUPY Tuż po 7 rano ofi-

cjalnie otwarto wczoraj 
drugi w Puławach super-
market niemieckiej sieci 
Lidl. W ubiegłym tygodniu 
otwarto zaś kolejną puław-
ską Stokrotkę.

Puławianie przed wej-
ściem do nowego supermar-
ketu Lidl przy ul. Wróblew-
skiego pojawili się jeszcze 
przed świtem. Najbardziej 
wytrwali zajęli najlepsze 
miejsca i z rosnącą niecier-
pliwością czekali na możli-
wość zrobienia zakupów.

Zanim drzwi się otwo-
rzyły, w progu pojawiła się 
kierownik rejonu sprzeda-
ży Agnieszka Potocka wraz 
z kierownikiem sklepu Beatą 
Gołąbek. Kierownik rejonu 

sprzedaży, dzielnie zma-
gając się ze szwankującym 
nagłośnieniem, przywitała 
pierwszych klientów i po-
dziękowała im za przybycie. 
– Nasze sklepy stały się ulu-
bionym miejscem zakupów. 
Jakość, świeżość produktów 
i zadowolenie klienta jest dla 
nas priorytetem – czytała.

Jak podkreślała, drugi 
obiekt tej sieci w Puławach 
powstał w „wysokim stan-
dardzie”, a na wyposażeniu 
posiada ekologiczne roz-
wiązania takie jak energo-
oszczędne oświetlenie w sali 
sprzedaży (1,3 tys. mkw. po-
wierzchni) i parkingu, czy też 
system odzysku ciepła.

Pierwszego dnia na klien-
tów czekały niespodzianki. 

Po zrobieniu zakupów, wszy-
scy, którzy zabrali ze sobą 
paragon, mogli skorzystać 
z atrakcji w pobliskim na-
miocie. Tam czekały stoiska 

z grillowaną kiełbasą, kajzer-
kami, a także strefa zabaw 
dla dzieci z balonami, malo-
waniem twarzy, czy goglami 
wirtualnej rzeczywistości. 
– Mamy także darmową 
kawę i herbatę z profesjonal-
nych ekspresów, serwowaną 
przez baristów – mówi pani 
Magda z agencji eventowej 
FALP.

Sami klienci z otwarcia 
sklepu byli zadowoleni. 
– Jest naprawdę bardzo faj-
nie. Ten sklep jest znacznie 
większy i lepszy od tamtego 
z Lubelskiej – mówi Natalia, 
uczennica jednej z puław-
skich szkół, która na zakupy 
wybrała się z siostrą Pauliną. 
– Udało mi się kupić żelazko 
z promocyjnej cenie, więc 

jestem zadowolona – przy-
znaje. – Na pewno będziemy 
robiły tu zakupy regularnie, 
nawet codziennie – zapew-
niają nastolatki.

Stokrotka numer 6
Od poprzedniego czwart-

ku można już robić zakupy 
w nowym supermarkecie 
Stokrotka przy ul. Włosto-
wickiej. Placówka powsta-
ła w pobliżu skrzyżowania 
z ul. Mokrą. Jej powierzchnia 
wynosi ok. 500 metrów kwa-
dratowych. To szósty sklep 
tej sieci w Puławach. Przypo-
minamy, że Stokrotka należy 
do Emperii, która wschodzi 
w skład litewskiej Maxima 
Grupe. 
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Stadion niezgody
GMINA PUŁAWY Dzię-ku-
jemy! - skandowali kibice 
Hetmana Gołąb, którzy 
z uśmiechami na twarzach 
opuszczali wtorkowe 
posiedzenie komisji 
budżetowej w Urzędzie 
Gminy Puławy. Radni po 
długiej, emocjonującej 
dyskusji, wbrew sugestiom 
urzędników, zagłosowali za 
dofinansowaniem 
stadionu

RADOSŁAW SZCZĘCH

Ambitny projekt nowe-
go stadionu w Gołębiu 
najpierw był dumą sa-
morządu gminy Puła-

wy, której to władzom udało 
się pozyskać na ten cel mi-
nisterialną dotację - 1,6 mln 
zł. Gdy jednak urzędnicy 
zorientowali się, jak wyglą-
da zestawienie dochodów 
i wydatków na przyszły rok, 
gdzie te pierwsze niemal 
stoją w miejscu, a drugie 
szybują o 8 procent, ich en-
tuzjazm osłabł. I to pomimo 
tego, że w trzecim przetargu 
uzyskano dość korzystną 
cenę (4,9 mln zł), niewiele 
wyższą od zakładanej (4,3 
mln zł).

Gołąb kontra reszta gminy
Wójt Krzysztof Brzeziński 

przetargu nie unieważnił, 
a o sprawie zaczęli dys-
kutować mieszkańcy nie-
mal całej gminy. Po jednej 
stronie stanęli mieszkańcy 
największej miejscowości, 
ponad 2-tysięcznego Go-
łębia i okolic. Po drugiej 
– reprezentanci małych 
wsi, często oczekujący na 
utwardzenie drogi,  czy 
kilka latarni. Dla nich no-
woczesny stadion z trybu-
ną i pełnym zapleczem dla 
klubu występującego w A-
-klasie (siódmej lidze) to 
niepotrzebny luksus.

Temat stadionu zdomi-
nował wtorkową komi-
sję budżetową. Niewiel-
ka sala obrad w urzędzie 
przy ul. Dęblińskiej pękała 
w szwach. Radnym na ręce 
z jednej strony patrzyli ubra-
ni w szaliki kibice. Z drugiej 
sceptyczni wobec wydawa-
nia 5 mln zł, sołtysi i miesz-
kańcy Góry Puławskiej, czy 
Bronowic.

Radni w większości opo-
wiadali się za budową sta-
dionu, ale mieli dylemat 
– czy dołożyć ok. 700 tys. zł 
(z kosztami nadzoru) do za-
bezpieczonej już sumy 4,3 
mln i zgodzić się na rozpo-
częcie prac – czy tych pie-
niędzy nie dać. Druga z opcji 
oznaczałaby unieważnienie 
przetargu, podzielenie pro-
jektu na etapy oraz rozpisa-
nie nowego. Bez gwarancji, 
że w sumie wyszłoby taniej. 
Ale też z nadzieją, że w przy-
szłym roku za np. samo bo-

isko z trybuną (bez drogie-
go zaplecza) zapłacono by 
znacznie mniej.

Do tej ostatniej propozycji 
radnych przekonywali wójt, 
skarbnik oraz przewodni-
czący rady gminy. – Jestem 
całym sercem za stadionem, 
ale jestem też wójtem całej 
gminy i wiem, jak potrzebne 
są inwestycje w mniejszych 
miejscowościach – mówił 
Krzysztof Brzeziński, poda-
jąc przykład m.in. sal gimna-
stycznych przy szkołach.

Finanse gminy wyglądają 
katastrofalnie

Stan finansów gminy (sły-
nącej dotąd z braku zadłuże-
nia) w czarnych barwach ry-
sowała skarbnik, Krystyna Ję-
drych. – To wygląda katastro-
falnie. Jeśli wydamy pieniądze 
na ten stadion, na nic więcej 
poza tym co zaplanowane, 
nie wystarczy. A możliwości 
zadłużania się są ograniczone 
do ok. 5 mln zł – przekony-
wała. Do radnych apelowała 
także Małgorzata Piwowarek, 
sołtys Bronowic. – Stadion to 
jest luksus, a my potrzebuje-
my dróg, chodników. Gołąb 
chce tym stadionem ograć 
całą gminę – mówiła.

Nie brakowało również 
obrońców budowy tego 
obiektu sportowego. – Nie 
blokujcie tej inwestycji. 
Mamy dobrą cenę dotację, 
jest entuzjazm mieszkań-
ców. Młodzież, która chce 
trenować – przekonywał 
Krzysztof Gowin, dyrektor 
szkoły podstawowej w Go-
łębiu. – Jeśli z tego zrezy-
gnujemy, strzelimy sobie 
w kolano. Taka szansa już 
się nie powtórzy – uzupeł-
niał Roman Góra, przewod-
niczący rady sołeckiej w tej 
miejscowości.

Przeciwko unieważnianiu 
trzeciego przetargu i dzie-
leniu inwestycji na części 
opowiadała się także radna 
Dorota Osiak. – Mieszkańcy 
czekają na ten stadion od 
15 lat. Projekt finansowali 
z komitetu społecznego. 
To boisko im się po prostu 
należy – uznała. – Dziele-
nie tylko podwyższy kosz-
ty – dodała radna Halina 
Osiak. Każde wystąpienie 
za przydzieleniem dodat-
kowych 700 tys. zł kibice 
nagradzali brawami.

Ostatecznie, komisja bu-
dżetowa zgodę na przyzna-
nie tych środków wydała. 
Opowiedziało się za tym roz-
wiązaniem 7 radnych, 5 było 
przeciw, a 1 osoba wstrzymała 
się od głosu. Nie oznacza to 
jednak zielonego światła dla 
rozstrzygnięcia przetargu. 
Tak się stanie dopiero wtedy, 
jeśli za budową obiektu bez 
etapowania radni opowiedzą 
się po raz kolejny - na sesji, 20 
listopada.

Puławy do hymnu!

Patriotycznie i dla zdrowia

101 lat niepodległości

11 listopada w Puławach

O ficjalne uroczystości 
z okazji Święta Niepodle-
głości odbyły się trady-

cyjnie przy kościele pw. św. 
Józefa. Po mszy władze 
miasta i powiatu, w otoczeniu 
pocztów sztandarowych, 
harcerzy, dzieci i młodzieży, 
środowisk kombatanckich 
i patriotycznych udały się na 
plac przed pomnikiem 
Odzyskania Niepodległości. 
Tam zgromadzeni wysłuchali 
hymnu państwowego oraz 
okolicznościowych przemó-
wień prezydenta Puław, 
Pawła Maja oraz listu woje-
wody lubelskiego, Przemysła-
wa Czarnka.
– Nasze jutro zależy od 
współpracy nas wszystkich, 
współdziałania dla wspólne-
go dobra, jakim jest nasze 
miasto. Bądźmy silni jedno-
ścią, bądźmy zawsze razem 
– zachęcał Paweł Maj, 
podkreślając, że 11 listopada 
przypomina o tym, czym jest 

patriotyzm, polska kultura 
i tożsamość. – Świętujmy 
dzisiaj dzień naszej chwały 

i pamiętamy o tym, że najwięk-
szym skarbem jest wolność 
i niezależność. Obyśmy na 

zawsze pozostali wolnym, 
niezawisłym narodem – mówił 
prezydent miasta. RS

M imo niesprzyjającej 
aury, w poniedziałek 
o godzinie 12 na 

placu Chopina w Puławach 
zgromadziło się kilkudzie-
sięciu mieszkańców, by 
wspólnie z orkiestrą, wyko-
nać Mazurka Dąbrowskiego. 
To część obchodów Święta 
Niepodległości.
W akcji „Niepodległa do 
hymnu”, oprócz zwykłych 
mieszkańców Puław, wzięli 
udział m.in. piłkarze klubu 
piłki ręcznej Azoty-Puławy 
(przynieśli ze sobą dużą 
flagę), tancerze Zespołu 
Pieśni i Tańca „Powiśle”, 
a także przedstawiciele 
lokalnych władz. Mazurka 
Dąbrowskiego, a także 
wiązankę pieśni patriotycz-
nych z okazji 11 Listopada, 
zagrała Puławska Orkie-
stra Dęta. Zanim rozpoczę-
to wspólne wykonanie 
hymnu, na miejscu można 

było zaopatrzyć się w małą 
biało-czerwoną flagę oraz 
„ściągawki” z tekstem 

naszej narodowej pieśni, 
a kilka słów wprowadzenia 
skierował do zebranych 

dyrektor POK „Dom Chemi-
ka”, Zbigniew Śliwiński. 

RS

Od najmłodszych po 
seniorów - puławskie 
Biegi Niepodległości co 

roku przyciągają miłośników 
aktywności z całego woje-
wództwa. W poniedziałek 11 
listopada impreza odbyła się 
już po raz trzydziesty. Od 
początku organizuje ją 
Puławskie Towarzystwo 
Krzewienia Kultury Fizycznej.
– Zaczynaliśmy je organizo-
wać równo ze zmianami 
ustrojowymi w Polsce. Kiedy 
tylko dzień 11 listopada 
został uznany za oficjalne 
święto, chcieliśmy uczcić ten 
fakt imprezą biegową 
– przypomina Zbigniew 
Chojnacki, prezes PTKKF 
i dyrektor zawodów.
Dla sportowców, uczestnictwo 
w Biegach Niepodległości 
oznacza pewną dodatkową 
motywację. – Na pewno jest to 
dodatkowa forma obchodów 
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tego święta i możliwość uczcze-
nia rocznicy – przyznaje Choj-
nacki. Warto dodać, puławskie 
biegi dużą uwagę przywiązują do 

rywalizacji dzieci i młodzieży. 
Oprócz biegu głównego (10 km) 
i tzw. „masowego” na 5 km, co 
roku przygotowywanych jest 

szereg kategorii dla dziewcząt 
i chłopców w różnym wieku (od 
8-9 po dorosłych już 18 i 19-lat-
ków). RS
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 Zapowiedzi imprez i wydarzeń

PUŁAWY
JADŹKA Z NOŻEM Przeboje 
rockowe z polski i zagranicy 
usłyszymy 15 listopada o godz. 
20 w Localu (ul. Kołłątaja 50a). 
Koncert wykona Jadźka z Nożem, 
czyli Jadwiga Malinowska i Kamil 
Nasalski, którzy zaprezentują 
w Localu szlagiery takich zespo-
łów, jak Lady Pank, Kazik czy 
Guns N’Roses. 
Wstęp wolny.

ŻEBY POLSKA BYŁA POLSKĄ 
Dobiega końca XV edycja 
Przeglądu Poezji i Pieśni Niepod-
ległościowej „Żeby Polska była 
Polską” w Puławach. 16 listopa-
da o godz. 16 w hali MOSiR (al. 
Partyzantów 11) nastąpi koncert 
laureatów. Wstęp wolny.
Tegoroczna edycja nawiązywała 
do 450. rocznicy zawarcia Unii 
Lubelskiej, a także 15. rocznicy 
wejścia Polski do Unii Europej-
skiej. Konkurs podzielony był na 
dwie grupy: turniej recytacji, 
w którym wyłoniono aż 28 
laureatów oraz turniej pieśni 
niepodległościowej z 34 laureata-
mi. Wśród nich znalazły się 
zarówno zespoły, jak i artyści 
indywidualni.

Podczas wyjątkowego koncertu 
finałowego wystąpią laureaci 
konkursu i zaproszeni goście. 
Wydarzenie wpisze się w obcho-
dy niepodległościowe w Puła-
wach.

WIECZOREK TANECZNY 17 listopa-
da o godz. 16 w Domu Chemika 
odbędzie się wieczorek taneczny 
Klubu Seniora. Wstęp na potań-
cówkę: 10 zł.

STREFA EKSPERTA Specjalista od 
krioterapii Zbigniew Kołba oraz 
psycholog i trener biznesu Edyta 
Daniluk będą gośćmi najbliż-
szych spotkań w ramach cyklu 
Strefa Eksperta w Bibliotece 
Miejskiej (ul. Głęboka 7a). 
Wydarzenie odbędą się 19 i 20 

listopada o godz. 17.
Gościem pierwszego spotkania, 
które zostanie zorganizowane we 
wtorek,. będzie Zbigniew Kołba 
- autor książki „Krioterapia. To 
warto wiedzieć”. Podczas 
spotkania uczestnicy dowiedzą 
się jak można sobie pomóc 
najprostszymi, dostępnymi dla 
każdego metodami.
Kołba opowie o leczniczych 
działaniach niskich temperatur, 
sposobach leczenia bezsenności, 
pomocy w leczeniu stawów, 
a także o najbardziej uciążliwych 
problemach zdrowotnych oraz 
pomocnych technikach relaksa-
cyjnych.
Dzień później, 20 listopada, 
gościem Biblioteki będzie Edyta 
Daniluk - psycholog i trener 
biznesu. Spotkanie będzie 

poświęcone automotywacji 
i wytrwałości w drodze do 
osiągania celów. 
– Jakie są sposoby, aby konse-
kwentnie dążyć do ukończenia 
podjętych działań i stale popra-
wiać własne wyniki, jakie 
czynniki działają na nas motywu-
jąco i w jaki sposób budować 
naszą wytrwałość, Edyta Daniluk 
– zachęcają organizatorzy.
Wstęp na wydarzenia jest 
bezpłatny. 

KAZIMIERZ DOLNY
PRZEMIJAM W sobotę, 16 listopa-
da o godz. 12 w Galerii Klimaty 
(Mięćmierz 5) odbędzie się 
wernisaż wystawy Krzysztofa 
Findzińskiego „Przemijam”.
To będzie ostatni w tym roku 
wernisaż w Galerii Klimaty 
w Mięćmierzu. W ramach 
ekspozycji będzie można podzi-
wiać prace fotograficzne Krzysz-
tofa Findzińskiego.
Artysta urodził się w 1948 roku 
w Bukareszcie. Studiował na ASP 
w Belgradzie i na wydziale grafiki 
ASP w Warszawie. Jego prace 
prezentowane były m.in. w ra-
mach ekspozycji grupy twórczej 
Bok Wyspy. 

SPOTKANIE Z MAJĄ WOLNY 
Kazimierski Ośrodek Kultury, 
Promocji i Turystyki (ul. Lubelska 
12) zaprasza na spotkanie 

autorskie z Mają Wolny pt. 
„Wolność”. Wydarzenie zaplano-
wano na 16 listopada o godz. 16.
„Wolność” to historia Romy 
Wilk, która musi odnaleźć się 
w rzeczywistości po katastrofie 
elektrowni atomowej. Codzien-
nie wkłada ten sam uniform, 
łyka te same tabletki – diagno-
zą jest choroba popromienna. 
Mimo doskonałej opieki 
zachowanie Romy wzbudza 
niepokój lekarzy.
W Kazimierzu Dolnym autorka 
opowie słuchaczom o swojej 
książce i odpowie na zadane 
pytania. Spotkanie poprowadzi 
Ewa Wolna. Wstęp bezpłatny.

KONCERT ZADUSZKOWY W niedzie-
lę, 17 listopada o godz. 19 w kazi-
mierskiej farze odbędzie się 

koncert zaduszkowy z udziałem 
zespołu Pueri Cantores Lublinen-
ses. 
Pueri Cantores Lublinenses to 
Archidiecezjalny Chór chłopięco-
-męski z Lublina. Chór został 
powołany przez Abp Stanisława 
Budzika Metropolitę Lubelskiego. 
Zadaniem chóru jest wykonywa-
nie śpiewów podczas uroczystych 
liturgii.
Dyrygentem i dyrektorem chóru 
jest ks. Attila Honti.

NAŁĘCZÓW
MORIAH WOODS W LIPOWEJ 
W piątek, 15 listopada o godz. 
19.30 w Kawiarni Lipowej (ul. 
Lipowa 43) wystąpi popularna 
Moriah Woods. 
Moriah Woods - songwriterka 
pochodząca z USA. Muzykę we 
krwi, jej matka jest skrzypacz-
ką, ojciec - muzykiem rocko-
wym. Artystka była zaangażo-
wana w działalność zespołu The 
Feral Trees. Ma na swoim 
koncie koncerty w Niemczech, 
Holandii, Belgii, Francji, USA, 
Węgrzech i Słowacji. Moriah 
Woods ma na swoim koncie 
dwa albumy studyjne. Ostatni, 
„Old Boy”, ujrzał światło dzien-
ne we wrześniu. W Nałęczowie 
artystka będzie promować 
nowy krążek.

DAMIAN DRABIK
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Biblioteka rolnicza w Puławach 
przechodzi reorganizację związa-
ną z wejściem w skład nowo 
utworzonego instytutu, który ma 
wspierać tradycyjną, wiejską 
kulturę. Na zdjęciu znajdująca się 
pod jej opieką Sala Pamięci 
poświęcona marszałkowi 
Józefowi Piłsudskiemu

Repertuar kin

KINO „SYBILLA”, PUŁAWY
Piątek, 15 listopada
#Jestem M. Misfit, młodzieżowy, godz. 

13.15
1800 gramów, dramat/obyczajowy, godz. 

16.45, 19
Baranek Shaun Film. Farmageddon, 

animowany/komedia, godz. 15
Ukryta gra, thriller, godz. 21.15
Sobota, 16 listopada
#Jestem M. Misfit, młodzieżowy, godz. 

11.30, 15
1800 gramów, dramat/obyczajowy, godz. 

16.45, 19

Baranek Shaun Film. Farmageddon, 
animowany/komedia, godz. 13.15

Ukryta gra, thriller, godz. 21.15
Niedziela, 17 listopada
#Jestem M. Misfit, młodzieżowy, godz. 

11.30, 15
1800 gramów, dramat/obyczajowy, godz. 

16.45, 19
Baranek Shaun Film. Farmageddon, 

animowany/komedia, godz. 13.15
Ukryta gra, thriller, godz. 21.15
Poniedziałek, 18 listopada
1800 gramów, dramat/obyczajowy, godz. 

16.45, 19

Baranek Shaun Film. Farmageddon, 
animowany/komedia, godz. 15

Ukryta gra, thriller, godz. 21.15
Wtorek, 19 listopada
1800 gramów, dramat/obyczajowy, godz. 

16.45, 19
Baranek Shaun Film. Farmageddon, 

animowany/komedia, godz. 15
Ukryta gra, thriller, godz. 21.15
Środa, 20 listopada
1800 gramów, dramat/obyczajowy, godz. 

16.45, 19
Baranek Shaun Film. Farmageddon, 

animowany/komedia, godz. 15

Ukryta gra, thriller, godz. 21.15
Czwartek, 21 listopada
#Jestem M. Misfit, młodzieżowy, godz. 

14.30
1800 gramów, dramat/obyczajowy, godz. 

16.15
Ukryta gra, thriller, godz. 18.15
Wieczór Kinomaniaka: Dogonić marzenia, 

dramat, godz. 20.15

KINO „CISY”, NAŁĘCZÓW
Piątek, 15 listopada
Boże Ciało, dramat, godz. 14.30

Rodzina Addamsów, familijny/animowany, 
godz. 17

(Nie)znajomi, komedia, godz. 19
Sobota, 16 listopada
Rodzina Addamsów, familijny/animowany, 

godz. 15
Boże Ciało, dramat, godz. 17
(Nie)znajomi, komedia, godz. 19
Niedziela, 17 listopada
Rodzina Addamsów, familijny/animowany, 

godz. 15
(Nie)znajomi, komedia, godz. 17
Boże Ciało, dramat, godz. 19

Nowy instytut działa w Puławach
NAUKA Zgodnie z decyzją resortu 
rolnictwa, utworzono Narodowy 
Instytut Kultury i Dziedzictwa Wsi. 
Jego oddziałem stała się dotych-
czasowa Centralna Biblioteka Rol-
nicza działająca w pałacu przy ul. 
Czartoryskich w Puławach. Pla-
cówka kończy już formalności 
związane ze zmianą nazwy oraz 
innych danych urzędowych

RADOSŁAW SZCZĘCH

Instytut powstał na mocy za-
rządzenia ministra rolnictwa 
z 17 października. W jego skład 
weszła CBR im. Michała Ocza-

powskiego, którego filia od lat 
działa w Puławach. Po zmianach, 
placówka funkcjonująca w Pała-
cu Czartoryskich otrzymała nową 
nazwę i stała się jedynym oddzia-
łem (poza stolicą) nowego Naro-
dowego Instytutu Kultury i Dzie-
dzictwa Wsi.

Instytucja, jak informuje resort 
rolnictwa, ma dokumentować 
historię, kulturę i dziedzictwo 
polskiej wsi, wspierać przemiany 
kulturalno-społeczne obszarów 
wiejskich oraz dbać o „zachowanie 
tożsamości kulturowej i dziedzic-
twa narodowego”.

Co ta zmiana przyniesie oddzia-
łowi w Puławach? Tego jeszcze nie 
wiemy. Według zapowiedzi, z pew-
nością obecna działalność, czyli 
gromadzenie rolniczej i regionalnej 
literatury, będzie kontynuowana. 

Pracownicy biblioteki spodziewają 
się jednak, że w związku z reorga-
nizacją zakres zadań może zostać 
rozszerzony.

– To leży w gestii dyrektora instytu-
tu. My skupiamy się na własnych za-
daniach i jesteśmy gotowi na nowe. 
Obecnie kończymy formalności 
związane ze zmianą nazwy, rachun-
ków bankowych – mówi Agnieszka 
Bartuzi, kierownik oddziału. Zaku-
piono m.in. nowe pieczątki.

Przypominamy, że biblioteka 
rolnicza posiada 108 tys. wolu-
minów książek oraz ponad 68 tys. 
czasopism. Oprócz ich wypożycza-
nia oraz cyfrowego udostępniania 
swoich zasobów, opiekuje się Salą 
Pamięci marszałka Józefa Piłsud-
skiego, wspiera organizację lokal-
nych obchodów rocznicy Bitwy 
Warszawskiej, wystaw tematycz-
nych oraz innych wydarzeń kultu-
ralnych.

Porozmawiaj 
z notariuszem

W sobotę 30 listopada odbę-
dzie się kolejna, dziesiąta 
już edycja Dnia Otwarte-
go Notariatu – najwięk-

szej akcji edukacyjnej organizo-
wanej przez samorząd notarialny. 
W tym roku jej temat przewodni 
brzmi „Uczciwie i bezpiecznie. 
Warto dbać o swój majątek – po-
rozmawiaj o tym z notariuszem”.

Tego dnia rejenci, zgromadze-
ni w 29 miastach Polski, m.in. 
w Puławach, opowiedzą o rodza-
jach umów pozwalających bez-
piecznie przekazać majątek oraz 
o skutkach prawnych wynikają-
cych z tych czynności. Wyjaśnią, 
jak można zadbać o bezpieczeń-
stwo swojego majątku np. przy 
umowach darowizny, dożywo-
cia, jak sporządzić testament czy 
uregulować stosunki majątkowe 
w małżeństwie.

Poinformują także o czynno-
ściach prawnych, które w sposób 
alternatywny dla postępowań są-
dowych można dokonać w kance-
larii notarialnej.

Notariusze Izby Notarialnej 
w Lublinie dyżurować będą w go-
dzinach od 10 do 16. W woj. lu-
belskim akcje odbędą się m.in. 
w Lublinie, Chełmie i Puławach. 
Dyżur w Puławach będzie w Urzę-
dzie Miasta przy ulicy Lubelskiej 
5 (kontakt: koordynator notariusz 
Joanna Szymoniak, tel. 81 888-40-
02, e-mail: szymoniak@notar.pl).
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Lubię na boczku

Lubie pstrągi. Na boczku, w 
boczku i z boczkiem. To 
doskonałe połączenie. 
Cienki, niemal 
przeźroczysty plaster 
wędzonki podbija smak 
delikatne mięsa, tworząc 
wykwintne danie.

WALDEMAR SULISZ

Lubelskie jest zagłębiem 
smacznej ryby. Do gospodar-
stwa Pstrąg Pustelnia przyjeż-
dżają restauratorzy z Warsza-

wy. Nasz region doczekał się nawet 
Święta Pstrąga. W Janowcu nad 
Wisłą wystartowało Nadwiślań-
skie Święto Pstrąga, towarzyszące 
atrakcjom festiwalu „Drugi Brzeg”. 
Święto nawiązywało do akcji pro-
mocyjnej „Teraz pstrąg”, inicjatywy 
Stowarzyszenia Producentów Ryb 
Łososiowatych. Polska jest jednym 
z największych producentów kar-
pia w Polsce, ale hodowla pstrąga 
rośnie w błyskawicznym tempie, 
ilość produkowanego pstrąga 
i karpia jest zbliżona. Dlaczego 
pstrąg jest tak popularny? Otóż 
jest to ryba, która zarówno w wa-
runkach naturalnych jak i hodow-
lanych wymaga czystej, bogatej 

w tlen wody, co przekłada się na 
jakość mięsa.

Dlaczego takie smaczny?
Okazuje się, że mięso dużego 

pstrąga jest niemal identyczne jak 
mięso łososia, co doceniają sze-
fowie kuchni. Na wspomnianym 
festiwalu sporo zamieszania naro-
biła Agnieszka Filiks. – Ponieważ 
w Wiśle są raki, moje pstrągi były 
faszerowane ich mięsem. Ryby 
zawinęła w świeże liście młodego 
chrzanu i upiekłam na patelni. Do 
pstrągów podałam pęczak z mło-
dym bobem – mówi Agnieszka Fi-
liks, dziś właścicielka restauracji w 
Nałęczowie i Kazimierzu.

Żeby maksymalnie nacieszyć się 
pstrągiem, trzeba umieć z nim na 
talerzu postąpić. Oto nasza rada.  
Z filetem nie ma kłopotu. Ale co 
zrobić, gdy na talerzu pyszni się w 
całości okazały pstrąg z grilla? Naj-
pierw oddzielamy delikatny płat 
policzkowy. To największy rarytas. 
Następnie odcinamy płetwy i ogon 
i odkładamy je na osobny talerz, 
który powinien podać kelner.

Następnie wykonujemy nożem 
cięcie wzdłuż kręgosłupa i poniżej 
skrzeli, płaską stroną noża oddzie-
lamy skórę od mięsa. Teraz oddzie-

lamy filet od kręgosłupa i odkłada-
my na bok. Zaczynając od ogona 
oddzielamy kręgosłup od dolnego 
płata. Obracamy filet, ściągamy 
skórę. Składamy oba filety w kształt 
ryby i zaczynamy ucztę.

Wykwintne pstrągi w boczku
Składniki: 4 filety z pstrąga, 4 dłu-

gie paski wędzonego boczku, świe-
żo mielony pieprz, sól, kieliszek 
ginu.

Wykonanie: filety z pstrąga po-
solić, natrzeć pieprzem, skropić 
ginem, odstawić na pół godziny do 
lodówki. Zwinąć filety w roladę, za-
winąć w plaster boczku i upiec na 
grillu. Podawać z pieczonymi ziem-
niakami i czosnkowym sosem.

Z rozmarynem i bazylią
Składniki: 4 pstrągi, 4 łyżki białe-

go wytrawnego wina, po 4 gałązki 
rozmarynu i bazylii, 4 plasterki cy-
tryny, 1 duży pomidor, sól, pieprz.

Wykonanie: oczyszczone i umyte 
pstrągi natrzeć w środku solą i pie-
przem. Do każdego włożyć po ga-
łązce rozmarynu i bazylii, plaster-
ku cytryny i 2 ósemki pomidora. 
Pstrągi ułożyć na 4 kawałkach folii, 
zawinąć, podlać winem, zawinąć 

szczelnie. Piec 20 minut w tempe-
raturze 180 stopni Celsjusza.

Z szynką i zieloną pietruszką
Składniki: 4 pstrągi, 10 ząbków 

czosnku, 12 dag masła, zielona pie-
truszka, sok z 1 cytryny, 4 plastry 
szynki, sól, pieprz.

Wykonanie: posiekany czosnek 
utrzeć z masłem, przyprawić solą 
i świeżo zmielonym pieprzem, 
dodać posiekanej pietruszki. Pstrą-
gi oczyścić, umyć, posmarować 
w środku masłem czosnkowo pie-
truszkowym. Każdą rybę zawinąć 
w plasterki szynki, potem w folię 
aluminiową. Piec po 8 minut z każ-
dej strony. Podawać polane ma-
słem i skropione sokiem cytryno-
wym.

Pstrąg faszerowany
Składniki: 4 pstrągi po 40 dag, sól, 

przyprawa do ryb, pieprz cytryno-
wy. Na farsz: marchew, korzeń se-
lera, pietruszka, cebula, masło. Do 
dekoracji: cytryna, zielona sałata, 
pomidor.

Wykonanie: pstrągi wypatro-
szyć, sprawić, posolić, posypać 
przyprawą do ryb. Pozostawić na 
8-10 godzin w chłodnym miejscu. 
Wypłukać. Przygotować farsz. Wa-

rzywa zetrzeć na tarce z grubymi 
oczkami, posolić, dodać pieprz cy-
trynowy i wymieszać. Lekko pod-
smażyć na maśle. Kiedy wystygnie, 
faszerować ryby, dodając odrobinę 
masła. Spiąć wykałaczką, owinąć 
w folię i piec w piekarniku przez 40 
minut. Podawać z cytryną. Półmi-
sek udekorować sałatą i świeżymi 
pomidorami. Podawać na gorąco 
lub na zimno.

Pstrąg na niebiesko
To jedno z najsłynniejszych 

pstrągowych dań. Bardzo proste 
w wykonaniu potrafi zadowolić 
największego smakosza. Pstrą-
gi należy skropić zimnym octem 
i odstawić na godzinę do lodówki. 
Następnie ryby delikatnie wkłada-
my do wrzącej osolonej wody i go-
tujemy bez przykrycia przez dwa-
dzieścia minut. Podajemy polane 
zrumienionym masłem w towarzy-
stwie ryżu. Pyszności.

Do tak podanej ryby aż prosi się 
o chrupiące warzywa gotowane na 
parze.

Jeśli ktoś z was lubi bardziej 
ziołowe klimaty – warto do wody 
dodać pęczek świeżych ziół.

Wtedy mięso pstrąga będzie 
miało dodatkowy smak. 

Na zdrowie 

Pstrąg jest bogatym źródłem 
kwasów tłuszczowych omega-
3. Ma za to mało kalorii. Ma 
dużo witaminy B 12. I żelaza. 
Oraz witamin i mikroelemen-

tów. Kwasy tłuszczowe omega- 
3 obniżają poziom trójglicery-
dów i cholesterolu we krwi. 
Przez to zmieszają ryzyko 
wystąpienia chorób serca. 

Obniżają ciśnienie krwi, 
zapobiegają powstaniu 
groźnych skrzepów prowadzą-
cych do zawału.
Ostatnie badania dowiodły, że 

omega-3 spowalniają rozrost 
guza nowotworowego.
Żelazo i witamina B 12 wzmac-
niają krew. Niedobór tej 
witaminy jest szczególnie 

niebezpieczny dla osób 
starszych. Powoduje kłopoty z 
pamięcią, huśtawkę nastro-
jów. 
Nasza rada. Najlepiej kupować 

pstrągi ze sprawdzonej hodow-
li. Choć pstrągi z potoków i 
rzek są smaczniejsze, to 
zawierają zbyt dużo zanieczysz-
czeń.
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Wisła w końcu zgarnęła kom-
plet punktów u siebie

Azoty Puławy przegrały 
dwa mecze z rzędu

PGNIG SUPERLIGA MĘŻCZYZN

10. kolejka: Orlen Wisła 
Płock – Torus Wybrzeże 
Gdańsk 34:20 • PGE VIVE 
Kielce – Zagłębie Lubin 36:24 
• Energa MKS Kalisz – MMTS 
Kwidzyn 27:23 • KPR Gwar-
dia Opole – Chrobry Głogów 
27:23 • Sandra Spa Pogoń 
Szczecin – Piotrkowianin 
Piotrków Trybunalski 33:29 
• Grupa Azoty Tarnów – SPR 
Stal Mielec 27:23. 11. kolejka: 
Piotrkowianin – Górnik Za-
brze 24:28 • MMTS Kwidzyn 
– Orlen Wisła Płock 19:25 • 
Chrobry Głogów – PGE Vive 
Kielce 27:34.
 1. Wisła 11 33 322:231
 2. Vive 11 30 390:253
 3. Górnik 11 27 316:281
 4. Gwardia 11 23 316:300
 5. Azoty 11 22 319:288
 6. Kalisz 10 15 257:274
 7. Zagłębie 10 12 270:291
 8. Pogoń 10 12 259:286
 9. Chrobry 11 10 286:303
 10. Piotrkowianin 11 9 297:309

 11. MMTS 11 9 259:304
 12. Wybrzeże 10 9 247:300
 13. Tarnów 10 8 238:305
 14. Stal Mielec 10 3 241:292

16 listopada: Zagłębie 
– Kalisz • Wybrzeże – Tarnów 
• Stal – Pogoń. 21 listopada: 
Kalisz – Chrobry. 23 listo-
pada: Wybrzeże – MMTS 
• Tarnów – Pogoń • Gwar-
dia – Piotrkowianin • Orlen 
Wisła – Zagłębie • Górnik 
– Stal • PGE VIVE – Azoty.

NAJLEPSI STRZELCY
68 bramek – Patryk Mauer 
(Gwardia Opole) • 63 bram-
ki – Mateusz Wróbel (Torus 
Wybrzeże Gdańsk) • 58 bra-
mek – Antoni Łangowski 
(Azoty Puławy) • 57 bramek 
– Kiryl Kniazeu (Energa MKS 
Kalisz) • 54 bramki – Arka-
diusz Moryto (PGE Vive Kiel-
ce).

PIŁKARSKA III LIGA, GRUPA CZWARTA

Chełmianka Chełm – Ju-
trzenka Giebułtów 0:1 (Mi-
chalec 24) • Sokół Sieniawa 
– Wisła Sandomierz 0:0 • 
Siarka Tarnobrzeg – Wól-
czanka Wólka Pełkińska 
2:3 (Ropski 48, 53 – Bury 19, 
Wrona 50, Chorolski 90) • 
Korona II Kielce – Podha-
le Nowy Targ 4:3 (Górski 2, 
Jopkiewicz 9, Dziubek 37, 
Sowiński 42 – Palonek 14, 
Mizia 47, 50) • Hutnik Kra-
ków – Avia Świdnik 3:3 (An-
toniak 50, 90, Kołodziej 90 
– Maluga 2, Białek 11, Prę-
dota 60) • Wisłoka Dębica 
– Orlęta Radzyń Podlaski 
2:0 (Łanucha 13, Siedlik 63) • 
KSZO 1929 Ostrowiec Świę-
tokrzyski – Motor Lublin 0:1 
(Swędrowski 48) • Hetman 
Zamość – Stal Kraśnik 1:1 
(Myśliwiecki 45 – K. Król 4).
 1. Korona II 16 30 35-23
 2. Hutnik 16 29 30-25
 3. Wólczanka 16 28 24-16
 4. Motor 16 27 23-14
 5. Wisłoka 16 27 21-10
 6. Stal 16 26 25-15
 7. Avia 16 24 24-25
 8. Siarka 16 24 26-20
 9. Podhale 16 22 24-19
 10. Wisła S. 16 21 21-17
 11. Sokół 16 21 16-17
 12. Wisła P. 16 20 16-19

 13. Hetman 16 18 19-20
 14. KSZO 16 18 16-17
 15. Jutrzenka 16 16 13-23
 16. Orlęta 16 15 11-19
 17. Chełmianka 16 9 12-28
 18. Podlasie 16 8 19-48

16-17 listopada: Stal – Cheł-
mianka • Motor – Hetman • 
Orlęta – KSZO • Avia – Wisło-
ka • Podhale – Hutnik • Wól-
czanka – Korona II • Podlasie 
– Siarka • Wisła Sandomierz 
– Wisła Puławy (niedziela, 
godz. 13) • Jutrzenka – Sokół.

NAJLEPSI STRZELCY
15 bramek – Krzysztof Rop-
ski (Siarka Tarnobrzeg) • 14 
bramek – Rafał Król (Stal 
Kraśnik) • 12 bramek – Woj-
ciech Białek (Avia Świdnik) • 
8 bramek – Michał Paluch 
(Motor Lublin), Krzysztof Pie-
tluch (Wólczanka Wólka Peł-
kińska) • 7 bramek – Bartło-
miej Buczek (Sokół Sienia-
wa), Krzysztof Świątek (Hut-
nik Kraków) • 6 bramek 
– Paweł Myśliwiecki (Hetman 
Zamość), Kamil Oziemczuk 
(Hetman Zamość), Mateusz 
Sowiński (Korona II Kielce), 
Krzysztof Zawiślak (Wisła 
Sandomierz).

Słabo w lidze, 
lepiej w pucharze?

PIŁKA RĘCZNA Nieudane 
mecze Azotów 
w PGNiG Superlidze. 
Puławianie w niedzielę 
przegrali z Górnikiem 
Zabrze 25:32, a 
w środę z Gwardią 
Opole. Drugie ze 
spotkań zakończyło 
się porażką drużyny 
Michała Skórskiego 
dopiero po rzutach 
karnych – 2:4. Po 
godzinie zaciętej walki 
było 34:34

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

M ecz w Zabrzu wy-
raźnie  nie  wy-
szedł Michałowi 
Szybie i jego kole-

gom. Do 20 minuty walka 
była wyrównana, ale póź-
niej gospodarze przejęli 
inicjatywę i ani na chwilę 
nie oddali już prowadze-
nia. Po 30 minutach było 
17:12 dla gospodarzy. 
A skończyło się pewną 
wygraną Górnika 32:25.

Kibice mieli nadzieję, 
że Azoty powetują sobie 
niepowodzenia w środę. 
Ich rywalem była Gwar-
dia. Początek zawodów był 
lepszy dla gości. Gwardia 
wygrywała 4:2, a po chwili 
6:3. Po kwadransie brązo-
wi medaliści z minionego 
sezonu nadal utrzymywali 
trzy bramki zaliczki (11:8). 
Powoli gospodarze brali 
się jednak do pracy. Pomo-
gło podwójne osłabienie 
rywali. I Mateusz Seroka 
doprowadził do remisu po 
11. 

K o l e j n e  f r a g m e n t y ? 
Przebiegały w styli cios za 
cios. W końcówce w lep-

szej sytuacji znaleźli się 
p o d o p i e c z n i  M i c h a ł a 
Skórskiego, bo w 27 mi-
n u c i e  Ra f a ł  Pr z y by l s k i 
w y p r ow a d z i ł  m i e j s c o -
w y c h  n a  p r ow a d z e n i e 
1 8 : 1 6 .  O s t a t e c z n i e  n a 
półmetku rywalizacji ta-
blica wyników wskazywa-
ła rezultat 19:18.

Po zmianie stron wy-
dawało się, że punkty zo-
staną jednak w Puławach. 
W 41 minucie Dawid Da-
wydzik pokonał bramka-
rza rywali, a ekipa z Puław 
odskoczyła na 25:22. Nie-
stety, kilka chwil później 
znowu był remis. Ostatni 
kwadrans to wielkie emo-
cje i jeszcze większa nie-
wiadoma, jeżeli  chodzi 
o końcowy wynik. Raz to 
Azoty prowadziły 29:27, 
ale Gwardia odpowiedzia-
ła  czterema bramkami 
z rzędu i w 56 minucie dru-

żyna z Opola była dwa gole 
na plusie (34:32). Azoty 
doprowadziły do wyrów-
nania i miały doskonałą 
okazję, żeby przechylić 
szalę na swoją korzyść. Na 
trzy sekundy przed zakoń-
czeniem spotkania rzut 
karny wykonywał Piotr 
Jarosiewicz.  Nie zdołał 
jednak pokonać Mateusza 
Zembrzyckiego. W efek-
cie, o tym kto będzie górą 
musiała zdecydować seria 
karnych.

A te lepiej wykonywali 
przyjezdni, którzy trium-
fowali 4:2. To było jednak 
pierwsze z trzech starć 
obu ekip, które odbędą się 
w najbliższym czasie. Już 
w niedzielę runda druga. 
Ty m  r a z e m  w  r a m a c h 
pierwszego meczu o fazę 
grupową Pucharu EHF. Za-
wody zostaną rozegrane 
w Opolu (godz. 19).

NMC Górnik Zabrze – Azoty-
-Puławy 32:25 (17:12)
Górnik: Galia, Skrzyniarz – Sluijters 6, 
Daćko 6, Tomczak 6, Czuwara 4, Łyżwa 
3, Sićko 2, Kondratiuk 2, Bushkov 1, 
Bondzior 1, Bis 1, Gliński, Pawelec, Ta-
tarincew.
Azoty: Bogdanow, Koszowy – Jarosie-
wicz 5, Szyba 4, Seroka 3, Łangowski 3, 
Kowalczyk 3, Dawydzik 3, Rogulski 2, 
Przybylski 1, Adamczuk 1, Skwierawski, 
Moryń, Grzelak.

Azoty Puławy – Gwardia Opole 
34:34 (19:18) k. 2:4
Azoty: Koszowy, Bogdanow – Seroka 8, 
Łangowski 7, Przybylski 6, Jarosiewicz 4, 
Dawydzik 3, Szyba 2, Podsiadło 2, Rogul-
ski 1, Kowalczyk 1, Skwierawski.
Gwardia:  Malcher, Zembrzycki 1 
– Zarzycki 8, Działakiewicz 6, Jankow-
ski 6, Mauer 4, Milewski 4, Morawski 
2, Mokrzki 2, Zieniewicz 1, Małecki, 
Skraburski.

Efekt nowej miotły zadziałał
PIŁKARSKA III LIGA 
W pierwszym meczu pod 
wodzą Mariusza Pawlaka 
Wisła wreszcie zdobyła trzy 
punkty. Puławianie 
pokonali przed własną 
publicznością ostatnie 
w tabeli Podlasie Biała 
Podlaska 2:0. W niedzielę 
Duma Powiśla zagra 
w Sandomierzu (godz. 13)

Początek meczu to oka-
zje zarówno z jednej, 
jak i drugiej strony. Go-
spodarze byli o włos od 

objęcia prowadzenia w 24 
minucie, kiedy Mateusz 
Pielach z bliska strzelił nad 
poprzeczką. Później swoje 
szanse mieli bialczanie, 
ale Paweł Zabielski i Karol 
Buzun nie znaleźli sposobu 
na wracającego do składu 
Wisły Pawła Sochę.

W drugiej połowie szybko 
świetną szansę mieli goście. 

Michajło Kaznocha strzelał 
zza szesnastki, ale minimal-
nie się pomylił. Podlasie słono 
zapłaciło za to pudło, bo nie-
długo później, to podopiecz-
ni trenera Pawlaka otworzyli 
wynik. Michał Kobiałka do-
środkował z rzutu rożnego, 
a celnym strzałem głową po-
pisał się Rafał Kiczuk.

W 67 minucie Duma Po-
wiśla upewniła się, że trzy 
punkty zostaną w Puławach. 
Po akcji Piotra Zmorzyńskie-
go i jego centrze w pole karne 
doskonale przed bramką ry-
wali znalazł się Krystian Puton 
i dopełnił formalności paku-
jąc piłkę do siatki. W końców-
ce mógł paść przynajmniej 
jeszcze jeden gol dla Wisły, ale 
kolejne okazje zmarnowali: 
Pielach, Kiczuk, czy Michał 
Zuber.

– Dla mojego zespołu 
celem numer jeden było 
zdobycie trzech punktów. 

Oba zespoły starały się grać 
do przodu i stwarzać sytu-
ację. Straciliśmy kontrolę po 
25 minutach przez złe poru-
szanie się po boisku. Moja 
w tym głowa, żeby więcej nie 
dopuścić do takiej sytuacji. 
Po przerwie, kiedy przestali-
śmy grać na dwóch napast-
ników zaczęliśmy się utrzy-
mywać więcej przy piłce. 
Gratuluję chłopakom, bo zo-
stawili na boisku sporo zdro-
wia. Chcieli od pierwszego 
dnia pokazać się z jak najlep-
szej stronie. Wiemy jednak, 
że ta drużyna powinna grać 
o wyższe cele. Chcemy iść 
do przodu małymi kroczka-
mi – oceniał po końcowym 
gwizdku Mariusz Pawlak.

W niedzielę kolejnym ry-
walem będzie imienniczka 
z Sandomierza. Co ciekawe, 
drużyna Rafała Wójcika mimo 
ogromnych kłopotów finan-
sowych ostatnio radzi sobie 

znakomicie. Jest niepokonana 
od pięciu kolejek (trzy zwycię-
stwa i dwa remisy). Na doda-
tek w tym czasie nie straciła 
ani jednej bramki. A to ozna-
cza, że puławian czeka trudne 
zadanie. (LUKISZ)

Wisła Puławy – Podlasie Biała 
Podlaska 2:0 (0:0)
Bramki: Kiczuk (54), K. Puton (67).
Wisła: Socha – Wolanin, Kiczuk, Pielach, 
Barański (79 Pigiel), Kobiałka (73 Szczot-
ka), Zmorzyński (86 Chudyba), Żelisko (57 
Bernat), K. Puton, Wojczuk, Stanisławski 
(46 Zuber).
Podlasie: Wrzosek – Marczuk, Kona-
szewski, Kosieradzki, Dmowski, Andrze-
juk, Martynek, Kaznocha, Jastrzębski, 
Buzun (72 Komar), Zabielski (84 Nieście-
ruk).
Żółte kartki: Kiczuk, Wolanin – Kazno-
cha, Andrzejuk
Sędziował: Piotr Burak (Zamość).
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POWIŚLE PUŁAWSKIE 80 LAT TEMU (19)

Chwała bohaterom!
•(DOKOŃCZENIE) 

Poniżej publikujemy dalszy ciąg 
listy mieszkańców Puław uczestni-
czących w walkach wrześniowych 
1939 r. na różnych polach bitewnych, 
opatentowanych przez Hieronima 
Bartosia. 

Puławianie w bitwie pod Kockiem
Barbaś Wacław - ur. 1915. Starszy 

marynarz Flotylii Mar. Woj. w Pińsku. 
Po spieszeniu batalionu marynarzy 
dołączył do SGO „Polesie” i w dniach 
2 do 5.X. 1939 walczył pod Kockiem. 
X 1939 powrócił do Puław.

Baran Władysław - ur. 1914. Mary-
narz Flotylii Mar. Wojska w Pińsku. 
W ramach batalionu walczył pod 
Kockiem, gdzie dostał się do niewoli 
niemieckiej. Do 1945 r. przebywał 
w Stalagu 11a.

Brol Aleksander - ur. 1911. Flotylii 
Mar. Woj. w Pińsku. W ramach ba-
talionu walczył pod Kockiem, gdzie 
dostał się do niewoli niemieckiej. 
Uciekł z obozu jenieckiego w Dębli-
nie i wrócił do Puław.

Kryszkowski Stefan - ur. 1907. 
Marynarz Flotylii Mar. Woj. w Piń-
sku. Walczył w batalionie pod Koc-
kiem, gdzie dostał do niewoli. Uciekł 
z transportu jenieckiego wrócił do 
Puław.

Wójcik Henryk - ur. 1915. Ma-
rynarz Flotylii Mar. Woj. w Pińsku. 
Walczył pod Kockiem w ramach ba-
talionu marynarzy uniknął niewoli 
i wrócił do Puław.

Pawliński Michał - ur. 1909 r. Zmo-
bilizowany w sierpniu 1939 r. Walczył 
w bitwie pod Kockiem. Uniknął nie-
woli niemieckiej i wrócił do Puław.

Sadurski Henryk - ur. 1911 r. Zawo-
dowy plutonowy 84 pp. Walczył w bi-
twie pod Kockiem. Uniknął niewoli 
niemieckiej i wrócił do Puław.

Szymański Stanisław - ur. 1903 
r. Zawodowy oficer WP. Uczestnik 
wojny obronnej 1939 r. Walczył w bi-
twie pod Kockiem. Uniknął niewoli 
niemieckiej i wrócił do Puław.

Żurkowski Bolesław - ur. 1901 r. Ar-
tylerzysta. Zmobilizowany w sierp-
niu 1939 r. Walczył pod Kockiem, 
gdzie dostał do niewoli. W 1945r. 
wrócił do kraju.

Przewłoka Mieczysław - ur. 1905 r. 
Uczestnik wojny obronnej w 1939 r. 
Dostał się do niewoli Armii Czerwo-
nej i był internowany w obozie pracy 
na dalekiej Syberii. W 1941 r. wstąpił 
do armii gen. Andersa. Przemierzył 
szlak wojenny przez Persję, Pale-
stynę i Włochy. Pod Monte Cassino 
został ciężko ranny tracąc 80 proc. 
zdrowia.

Puławianie - uczestnicy walk na 
Zachodzie

Kotowski Władysław - ur. 1904 r. 
Uczestnik wojny obronnej 1939 r. 
Dostał do się do niewoli armii czer-
wonej, w latach 1939 - 1941 przeby-
wał w obozie pracy. W 1941 wstąpił 
do armii gen. Andersa. Do Polski 
wrócił w 1947 r.

Skorek Piotr - ur. 1910. Uczestnik 
wojny obronnej 1939 r. W niewoli 
armii czerwonej. Internowany do 
dalekiej Syberii. W 1941 wstąpił do 
armii gen. Andersa. W 1947 wrócił do 
Puław.

Piwowarek Bolesław - ur. 1916 r. 
Lotnik, pilot dywizjonu bombowego 
w Dęblinie. Po zakończeniu kam-
panii wrześniowej przedostał się do 
Francji, a następnie do Anglii. Strąco-
ny podczas nalotu na Niemcy. Dostał 
się do niewoli niemieckiej w Oflagu 
w Zagorzniu.

Żurkowski Jan - ur. 1910 r. Kapitan 
lotnictwa myśliwskiego w Dęblinie. 

Walczył, jako pilot we wrześniu 1939. 
Po zakończeniu kampanii wrześnio-
wej przedostał się na zachód, gdzie 
walczył na terenie Anglii.

Mierczyński Eugeniusz - ur. 1893. 
Lekarz medycyny. 25 sierpnia 1939 
r. zmobilizowany, jako lekarz do 2 
Pułku Saperów Kaniowskich. Po klę-
sce wrześniowej w Polskich siłach na 
zachodzie. Był organizatorem szpita-
li wojskowych i służby medycznej. 22 
lutego 1946 r. powrócił do Polski.

Jerzyna Ignacy - ur. 1904 r. Pod-
oficer służby zawodowej. Uczestnik 
wojny obronnej 1939 r. Po klęsce 
wojskowej brał udział w walkach 
polskich sił zbrojnych na zachodzie. 
Walczył pod Monte Cassino. Powró-
cił do kraju.

Sulenta Michał - ur. 1912. Pod-
oficer sanitarny. Zmobilizowany 
24 września 1939 r. do 15 Pułku 
Piechoty w Dęblinie. Walczył pod 
Wieluniem i Pabianicami, gdzie 
został ranny. Z niewoli niemieckiej 
zwolniony, jako inwalida. 

Chmielewski Walerian - 1910. 
Uczestnik wojny obronnej 1939. Słu-
żył w jednostce artyleryjskiej plot., 
z która wyruszył na front. Dostał się 
do niewoli niemieckiej, gdzie zginął.

Zachodnie rubieże 1939 r.
Kowalski Zbigniew – ur. 1915. 

Ppor. Mar. Woj. W Gdyni. Obrońca 
Helu w 1939r. Od 2.X w niewoli nie-
mieckiej.

Łopatek Jan – nur. 1917. Czynna 
służba w Mar. Woj. W Gdyni. Obroń-
ca Helu od 2.X.1939r. do 2.V. 1945r. 
w obozie niemieckim Stalag IIr. Wró-
cił do domu.

Stefaniak Stanisław – ur. 1913. St. 
bosman mech. Mar. Woj. ORP „Ja-
skółka”. Obrońca Helu. Od 2.X. 1939 
do 1941r. w obozie jenieckim. Zwol-
niony z powodu choroby. Wrócił do 
domu.

Suwała Klemens – ur. 1913. Mat. 
Mar. Woj. Zginął w czasie walk 
w obronie wybrzeża.

Suwała Ludwik – ur.  1912. 
Uczestnik wojny obronnej w 1939. 
Dostał się do niewoli niemiec-
kiej. Zwolniony w 1943r. z powo-
du choroby. Umarł w Puławach 
w 1944 r.

Bernat Jan – ur. 1910. Zawodowy 
plutonowy w dywizjonie artylerii 
lekkiej Pińsk, wchodzącej w skład 
30 PAL Brześć, Walczył pod Wielu-
niem, Pabianicami. Uniknął nie-
woli. Wrócił do domu.

Boruch Jan – ur. 1914. Zmobilizo-
wany 24.VII.1939r. do pułku piechoty 
w Dęblinie. Walczył pod Wieluniem 
i Pabianicami. Pod Mszczonowem 
dostał się do niewoli, z której uciekł 
i powrócił do Puław.

Kuta Józef – ur. 1914. Uczestnik 
wojny obronnej w 1939 r. Walczył 
pod Wieluniem i Pabianicami. Wró-
cił do domu.

Obrusiewicz Józef – Zginął pod 
Wieluniem w 1939 r.

Wolski Antoni – ur. 1915. Zmobili-
zowany do 15 pp w Dęblinie. Walczył 
pod Wieluniem i Pabianicami. Do-
stał się do niewoli niemieckiej, z któ-
rej uciekł i powrócił do Puław.

Grabowski Józef ur. 1904. Zmobi-
lizowany, jako kierowca do II bata-
lionu saperów kaniowskich. Walczył 
na zachodnich terenach Polskich. 
Dostał się do niewoli niemieckiej, 
z której powrócił do Puław.

Szeszczykowski Józef – ur. 1912. 
Zawodowy plutonowy w 28 PAL. Z tą 
jednostką odbył kampanię wrze-
śniową. Dostał się do niewoli nie-
mieckiej, z której powrócił do Puław.

Ryt Władysław – ur. 1904. Zmo-
bilizowany, jako kierowca do II ba-
talionu saperów kaniowskich. Z tą 
jednostką odbył całą kampanię 
wrześniową. Po zakończeniu walk 
powrócił do Puław. 

Kamiński Stanisław – ur. 1904. 
Sierżant służby czynnej II Pułku 
Saperów Kaniowskich. Uczestnik 
wojny obronnej 1939. Zginął w cza-
sie okupacji.

Kowalik Stanisław – ur. 1915. Ka-
pral 30 PAL. Walczył na szlaku od 

Wielunia do Modlina. Do maja 1945 
r. przebywał w niewoli. Po wyzwole-
niu Lubeki wstąpił do 1 Dywizjonu 
gen. Maczka. Powrócił do Polski.

Kłopotowski Edmund – ur. 1908. 
W walkach pod Bzurą dostał się do 
niewoli. W 1945 r. powrócił do kraju.

Woźniak Stefan – ur. 1914. Zmo-
bilizowany do 15 pp w Dęblinie. 
Walczył od Wielunia do Warszawy. 
Dostał się do niewoli, z której uciekł 
w czasie przejazdu transportu je-
nieckiego przez stacje Puławy.

Bajer Michał – ur. 1910. Oficer re-
zerwy WP. Służył w pal, jako oficer 
zakładu. W 1939 r. walczył pod Toma-
szowem Lubelskim. Po kapitalizacji 
Armii Lublin wycofał się za Bug. Pod 
Kowlem dostał się do niewoli armii 
czerwonej. Zbiegł i ukrył się na Wo-
łyniu. Dzięki temu nie zginął w Katy-
niu. Do Puław wrócił na przełomie IV 
i V 1940 r.

Chmielewski Aleksander – ur. 1909 
r. Żołnierz II Pułku Saperów Kaniow-
skich. Walczył w obronie przepraw 
wiślanych, w pierwszej bitwie pod 
Tomaszowem Lubelskim, gdzie zo-
stał ranny. Powrócił do Puław.

Kowalik Antoni – ur. 1913. Żołnierz 
1 Pułku Strzelców Zmotoryzowa-
nych w Garwolinie. Walczył pod To-
maszowem Lubelskim. Odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Virtuti Militari. 
Powrócił do Puław.

Jaroń Wacław – ur. 1903. Uczestnik 
wojny obronnej 19039. Walczył pod 
Tomaszowem Lubelskim., gdzie zo-
stał ranny. Powrócił do Puław.

Wschodnie tereny Polski
Suwała Konstanty- ur. 1914. Służył 

w Tarnopolu. Uczestniczył w wojnie 
obronnej 1939 r., przekroczył grani-
cę węgierską. Z Węgier przez Jugo-
sławię dostał się na zachód. Walczył 
pod Monte Cassino. Wrócił do kraju 
w 1947 r.

Szczepiński Wacław – ur. 1896 r. 
Służył w 8 Bat. Sap. Zmot. We wrze-
śniu 1939 r. przeszedł szlak bojowy 
od Bydgoszczy przez Piotrków Try-
bunalski, Tomaszów Maz. i Toma-
szów Lub. 20.IX.1939r. powrócił do 
domu.

Capała Stanisław – ur. 1915. Mary-
narz Flotylii Mar. Woj. w Pińsku. Pod 
Kockiem dostał się do niewoli nie-
mieckiej. Uciekł z transportu jeniec-
kiego tuż przed Dęblinem. Powrócił 
do Puław.

Muszyński Wincenty – ur. 1915. 
Marynarz Flotylii Mar. Woj. w Piń-
sku. Walczył pod Kockiem. . Uciekł 
z transportu jenieckiego tuż przed 
Dęblinem. Powrócił do Puław.

Nowakowski Antoni – ur. 1914. 
Marynarz Flotylii Mar. Woj. w Pińsku. 
Walczył pod Kockiem. Zginął w ataku 
na bagnety pod Wolą Gułowską.

Rutkowski Tadeusz – ur. 1916. Ma-
rynarz Flotylii Mar. Woj. w Pińsku. 
Walczył w batalionówce marynarzy 
pod Kockiem, gdzie dostał się do nie-
woli. Uciekł z transportu jenieckiego 
i wrócił do Puław.

Migdal Aleksander – ur. 1902. 
Plutonowy artylerii. Zmobilizowa-
ny w sierpniu 1939 r. Walczył pod 
Kockiem. Uniknął niewoli wrócił do 
Puław.

Lis Władysław – ur. 1907. Żołnierz 
broni pancernej. Zmobilizowany 
w sierpniu 1939 r. Walczył pod Koc-
kiem. Uniknął niewoli wrócił do 
Puław.

Piotrowski Feliks – ur. 1910 r. Żoł-
nierz września 1939 r. Po klęsce wrze-
śniowej walczył w Polskich Siłach 
Zbrojnych na zachodzie. Po wojnie 
wrócił do kraju.

Wojenne losy tych wspaniałych 
Synów Ziemi Puławskiej oczekują na 
opracowanie.
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Tablica na moście im. Prezydenta 
Ignacego Mościckiego

„Żołnierzom 2 Pułku Saperów 
Kaniowskich 1939-1945”. Kościół 
Matki Bożej Różańcowej

Na uszkodzonym puławskim 
moście kładka i tablica „Most 
magdeburski”
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